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    Rozdział 1.
 Wstęp


    Oddajemy w twoje ręce niesamowite dzieło. Nazywamy się Krzysztof Król i Jan Gajos. Od lat jesteśmy trenerami uwodzenia. Możesz myśleć o nas jak o bad boyach, niegrzecznych chłopcach, jednak jako pierwsi odważyliśmy się ujawnić wszystkie sekrety uwodzenia, najgłębsze tajemnice mężczyzn tobie, wspaniałej kobiecie. Większość porad, które zawiera ta książka, opracowaliśmy na podstawie własnych doświadczeń. Jest to więc sprawdzona wiedza. Piszemy to, co inni boją się powiedzieć…


    Gratulujemy ci podjęcia decyzji o zakupie tej książki. Nie dlatego, że jesteśmy jej autorami, a każdy sprzedany egzemplarz sprawia, że półki w naszych lodówkach zapełniają się jedzeniem (chociaż jest w tym trochę prawdy). Gratulujemy ci, ponieważ podjęłaś bardzo ważną decyzję w swoim życiu, które, jeśli tylko wykażesz odrobinę chęci i zaangażowania, wkrótce zmieni się nie do poznania! Jednak już na wstępie ostrzegamy — jeśli należysz do kobiet wierzących, że wszystko dzieje się samo lub (mówiąc ładniej i subtelniej) dzięki zrządzeniu losu, to musimy cię zasmucić — ta książka nie jest przeznaczona dla ciebie.


    Wiemy, że byłoby pięknie, gdybyś któregoś dnia, siedząc na kanapie ze świeżo zrobioną maseczką na twarzy i myśląc o tym, czy nie ma jakiegoś ciekawego serialu, w pewnym momencie usłyszała tętent kopyt dochodzący zza okna. Zaciekawiona postanowiłabyś wstać i zobaczyć, o co chodzi, a tu bum! Za oknem stałby przepiękny biały koń, na nim zaś siedziałby twój rycerz w lśniącej zbroi (wcale nie pachniałby przy tym popularnym ostatnimi czasy antyperspirantem) i trzymał przepiękny bukiet róż, przeznaczony właśnie dla ciebie… Niestety, tak się nie dzieje.


    Mamy natomiast ogromną nadzieję, że ta książka dostarczy ci wielu wskazówek na temat tego, jak poruszać się po tajemniczym obszarze relacji damsko-męskich. Z pewnością na razie wydaje ci się, że to niezmiernie skomplikowane, niemal tak bardzo, jak parkowanie samochodu (nie mogliśmy się powstrzymać od tego porównania; musisz nam wybaczyć). Nie przejmuj się. Naszym zadaniem jest uproszczenie ci sprawy. Bo to wszystko właśnie takie jest. Proste i przyjemne! Jeśli nie szukasz już miłości rodem z brazylijskich telenowel, gdzie po każdym deszczu pojawia się tęcza i wszyscy chodzą tak uśmiechnięci, że mogliby występować na plakatach wyborczych dowolnej partii politycznej, a zamiast tego chcesz w końcu stworzyć związek opierający na głębokiej i przede wszystkim PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI, to chyba będziemy w stanie ci pomóc.


    "Ale jak to?" — możesz zapytać. "Przecież jesteście facetami. W jaki sposób możecie doradzać mi, kobiecie? Skąd możecie cokolwiek wiedzieć o mojej perspektywie i o tym, jak powinnam sobie radzić w tych sprawach?". Pozwól, że w ramach odpowiedzi na te skądinąd słuszne zarzuty przytoczymy słowa Gwenn Cooper, autorki książki Wade a Little Deeper: "Najlepszym sposobem nauczenia się wędkarstwa jest wejście do rzeki i poproszenie pstrąga o kilka lekcji". Dokładnie tak! Jeśli chcesz dowiedzieć się, w jaki sposób najlepiej działać na mężczyzn, to czy nie warto zwrócić się do samego źródła?


    Możesz się zastanawiać, czy posiadamy odpowiednie kompetencje, pozwalające nam udzielać rad dotyczących relacji damsko-męskich. Oczywiście, że tak, przecież nie możemy ci tego zabronić. Jednak odpowiedz SOBIE szczerze na jedno pytanie — skąd do tej pory czerpałaś wiedzę na temat podrywu i związków? Jakoś nie chce nam się wierzyć w to, że przeczesywałaś biblioteki i księgarnie w poszukiwaniu coraz mądrzejszych i bardziej skomplikowanych opracowań naukowych, które to miałyby uczynić cię specjalistką w omawianej dziedzinie. Nie przejmuj się, nie jesteś w tej kwestii odosobniona.


    Dlaczego postanowiliśmy napisać tę książkę? Ponieważ chcemy, żebyś od dzisiaj była kobietą świadomą istoty relacji damsko-męskich. Abyś wiedziała, jak stworzyć szczęśliwy związek z mężczyzną, przepełniony miłością i wzajemnym uznaniem. Zależy nam również na tym, żebyś już nigdy nie pozwalała sobą manipulować i przestała być bezbronną, niepewną siebie kobietą, a stała się PRAWDZIWĄ sobą.


    Nie napisaliśmy w tej książce, jak leczyć rany po nieudanym związku, jak radzić sobie ze złamanym sercem — od tego masz psychologów. My skupiamy się na tym, jak powinnaś budować zdrowe relacje, jak uwodzić w seksowny sposób, jak stworzyć dobry związek i jak żyć szczęśliwie z mężczyzną swojego życia.


    Z pewnością zauważyłaś, że gdy jesteś zakochana, niesamowicie trudno ci przestać myśleć o obiekcie adoracji. Co więcej, nawet gdy nic z tego nie wychodzi i z całych sił próbujesz się odkochać, nie osiągasz celu. Bez wątpienia również, gdy byłaś w jakimś związku i nie kochałaś już swojego partnera, a chciałaś dalej czuć do niego ten żar, który na początku rozgrzewał do czerwoności wasze ciała, nie udawało się wzniecić tamtego pożądania. Wiedz, że to zupełnie normalne.


    Tak już jesteśmy zbudowani, że nie mamy wpływu na to, czy podoba nam się jakaś osoba. Z drugiej strony ona również o tym nie decyduje. Nasz wspaniały gatunek charakteryzuje się tym, że pociąg fizyczny i miłość są zjawiskami niezależnymi od logicznego myślenia. Świadomy umysł nie potrafi ani na siłę się zakochać, ani odkochać — to przychodzi i odchodzi samo z siebie. Nawet gdybyś cała oddała się mężczyźnie, zrobiła dla niego wszystko, on i tak nie ulegnie.


    Zależność ta jednak nie koliduje z faktem, że każdą reakcję poprzedza akcja i wszystko ma swoją przyczynę, której większość ludzi nie jest nieświadoma. Pociąg fizyczny i miłość również pojawiają się nie bez powodu. Być może jeszcze go nie odkryłaś. Dlatego właśnie sięgnęłaś po największe na świecie kompendium wiedzy na temat relacji damsko-męskich, stworzone przez nas z myślą o tobie.


    Większości kobiet życie uczuciowe wydaje się kłębkiem nici, którym właśnie skończył bawić się kot (rysunek 1.1.).


    Naciesz się chwilą niewiedzy, bo to ostatni moment w twoim życiu, gdy relacje damsko-męskie wyglądają dla ciebie w ten sposób. Od dzisiaj zaczniesz podążać drogą, która na zawsze odmieni twoje życie!
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    Rysunek 1.1. Model poznania mężczyzny charakterystyczny dla większości kobiet


    Wszechświat rządzi się określonymi prawami. Każdy skutek ma swoją przyczynę i nauka potrafi wskazywać te zależności. Cały świat kieruje się prawami natury, fizyki, biologii, chemii… Nauki przyrodnicze są najsilniejszym dowodem na to, że nie istnieje coś takiego jak przypadek. Ziemia wykonuje pełny obrót dookoła Słońca w dokładnie 365 dni i 6 godzin (chyba że jest to rok przestępny, wówczas 366 dni) i nigdy nie będzie inaczej. Od wieków potrafimy z niewyobrażalną dokładnością przewidywać ułożenie gwiazd na niebie. Dźwięk w danym środowisku niezmiennie rozchodzi się z tą samą prędkością. Silniejsze zwierzę zawsze zabija słabsze. Słońce co dzień pojawia się na wschodzie i zachodzi na zachodzie… A tylko ludzie wymyślili takie pojęcia, jak pech, szczęście, los, przypadek… Cały świat rządzi się dokładnymi prawami, a życie ludzkie miałoby być jedynym, które im nie podlega??? Otóż NIE! Twoje życie podlega takim samym prawom, jak cała natura, wszechświat. Każda sytuacja, jakiej doświadczasz, ma określoną przyczynę, a tylko brak znajomości tych zasad rodzi takie pojęcia, jak pech i szczęście… W książce, którą trzymasz w ręku, opisaliśmy te reguły. I już nigdy nie będziesz musiała się zastanawiać, dlaczego chłopak cię zostawił, nie chciał się z tobą umówić czy choćby porozmawiać… Zrozumiesz, jaki błąd popełniłaś i co powinnaś poprawić w sobie, aby uniknąć takich sytuacji. Będziesz również wiedziała, dlaczego ten wspaniały mężczyzna jest z tobą, dlaczego ty chcesz z nim być i co jeszcze możesz zrobić, aby wasz związek był szczęśliwszy.


    Być może przyszło ci na myśl, że jesteś pod jakimś względem upośledzona, jeśli chodzi o osiąganie sukcesu w relacjach z facetami… Musisz wiedzieć, że to, co może jeden człowiek, może każdy inny, a wszystkie pozorne ograniczenia istnieją tylko w twojej głowie.


    Zwróć uwagę na historię biegu na jedną milę. Przez stulecia ludzie uważali, że tego dystansu nie da się pokonać w czasie krótszym niż cztery minuty. Przez wieki nikt tego nie dokonał. W 1954 roku brytyjski lekkoatleta Roger Bannister przebiegł milę w mniej niż cztery minuty. W ciągu miesiąca od tego wydarzenia udało się to kilkudziesięciu osobom. Po roku rekord czterech minut pokonało kilkaset osób na całym świecie. Jedyne ograniczenie leżało w psychice… Wystarczyło uwierzyć, że osiągnięcie celu jest możliwe.


    Tak samo jest w relacjach z facetami — jeśli weźmiesz pod uwagę fakt, że przeszkoliliśmy już w Polsce kilkaset osób, i to z pełnym sukcesem, że na całym świecie setki tysięcy kobiet zmieniły życie w podobny sposób i często osiągały ogromne sukcesy, to czy nadal będziesz twierdzić, że istnieją jakieś ograniczenia? Naszymi uczennicami są bardzo różne panie, mające rozmaite doświadczenie — trzydziestopięcioletnie dziewice, ale także kobiety, które były już mężatkami… trzy razy… Każda z nich szuka jednak tego samego — szczęścia w związkach, pełnego wyboru wśród mężczyzn, których pragnie, nieograniczonej możliwości poznawania fajnych facetów, odkrywania ich prawdziwego charakteru i umiejętności takiego oczarowywania panów, aby już nigdy nie musiała się zastanawiać, czy on ją zechce… lecz — czy ona chce jego!


    Dla nas już osiągnęłaś sukces — sam zakup tej książki jest decyzją. Postanowiłaś, że od tej pory w twoim życiu będzie znacznie więcej wspaniałych mężczyzn. Zdecydowałaś się na zmianę, więc zasługujesz na szacunek i uznanie. Jesteśmy facetami, ale przeszkoliliśmy w życiu mnóstwo kobiet, poznaliśmy je na wylot — uwierz, rozumiemy, co czujesz, rozumiemy problemy, z którymi się borykasz, i rozumiemy, że jak już osiągniesz sukces, będziesz najszczęśliwsza na świecie. A gdybyśmy teraz powiedzieli ci, że JUŻ widzimy twoje życie za rok, już widzimy, jak jesteś ze swoim wymarzonym facetem, jak czujesz się pewną siebie, spełnioną kobietą… Widzimy, jak jesteś we wspaniałym związku, widzimy cię, jak czujesz się piękną, wspaniałą, wartościową, inteligentną dziewczyną — i doskonale wiemy, że to wszystko wydarzyło się… bo napisałaś do nas, jak wiele zmieniło się w twoim życiu, jak szczęśliwa jesteś teraz, jakie wszystko jest prostsze, klarowniejsze i wygodniejsze! Wiemy, że napiszesz, bo każda nasza kursantka pisze… I z góry ci za to dziękujemy! Za zmianę, która właśnie się zaczęła, a gdy dobiegnie końca, będziemy z ciebie jeszcze bardziej dumni, bo kolejna kobieta zaprojektowała swoje życie tak, aby być szczęśliwą.


    Zapewne kiedyś zastanawiałaś się, czego tak naprawdę chcą faceci. Myślałaś o tym, jakiej kobiety byś poszukiwała, gdybyś była mężczyzną. Gwarantujemy ci, że bez względu na to, kim jesteś, i tak nie wiesz, czego pragną faceci. Wszystkie przekonania, które ci zaprogramowano, nie mają nic wspólnego z rzeczywistością. Złe podejście sprawia, że jesteś pokonana, zanim zaczniesz działać.


    Pewnie zadajesz sobie teraz pytania: "Dlaczego tak jest, że panowie Krzysztof Król i Jan Gajos oferują mi skuteczną i sprawdzoną wiedzę, która jest całkowicie sprzeczna z tym, czego uczy społeczeństwo? Skoro te rady są niezawodne, czemu nigdy wcześniej o nich nie słyszałam? Przecież wszyscy naokoło zawsze uczyli mnie, aby postępować inaczej". Nasza odpowiedź brzmi: a czy wiesz, że Kopernik za głoszenie tezy o kulistości Ziemi miał zostać skazany na śmierć? Rozumiesz, o co chodzi? Aby wyjaśnić ci to dosadnie, przytoczymy fragment książki Ayn Rand Źródło, który doskonale opisuje to zjawisko: "Tysiące lat temu pierwszy człowiek odkrył, jak krzesać ogień. Prawdopodobnie zginął na stosie, który nauczył swoich braci rozpalać. Uznano go za złoczyńcę, który zadał się z demonem. Od tego czasu ludzie mieli jednak ogień, który ogrzewał ich, oświetlał ich jaskinie, pozwalał ugotować posiłek. Ten pierwszy człowiek podarował ludziom coś, czego sami nie zdołali wymyślić i sprawił, że ziemia wyłoniła się z ciemności. Wiele wieków po nim ktoś inny wynalazł koło. Prawdopodobnie zginął wskutek tortury łamania kołem, które nauczył swoich braci konstruować. Uznano go za przestępcę, który przekroczył dozwolone granice. Od tego czasu ludzie mogli jednak podróżować poza horyzont. Podarował im coś, czego sami nie zdołali wymyślić i otworzył przed nimi drogi świata. (…) W ciągu wieków pojawiali się ludzie, którzy stawiali pierwsze kroki na nowych drogach, uzbrojeni jedynie w swoją własną wizję. Ich cele różniły się, ale łączyło ich to samo: ich krok był pierwszy, droga — nowa, wizja — własna, a odpowiedzią jaką otrzymywali była nienawiść. Wielcy twórcy — myśliciele, artyści, naukowcy, wynalazcy — samotnie stawiali czoło społeczeństwu swoich czasów. Każda wielka nowa myśl napotykała opór. Każdy wielki wynalazek był odrzucany. Pierwszy silnik uznano za głupotę. Samolot uważano za niemożliwy do skonstruowania. Krosno mechaniczne za przeklęte. Znieczulenie za grzeszne. Ale ludzie, którzy mieli własną wizję, parli do przodu. Walczyli, cierpieli, płacili. Lecz zwyciężali".


    Ludzie z natury są leniwi — zwykle starają się nie myśleć samodzielnie, robią to, czego się od nich wymaga, i przez całe życie słuchają tego, co każe im społeczeństwo. Potrzebują liderów. Większość z nas nie jest w stanie wziąć odpowiedzialności za każde swoje posunięcie. Ludzie muszą oddać komuś władzę, aby móc stać się leniwymi robotami. Edukacja została zaprojektowana w XX wieku, metody nauczania opracowano w erze industrialnej. Dlatego gdy zadzwoni dzwonek, masz siedzieć na krześle, nie rozmawiać z sąsiadem obok, nie odzywać się i być posłuszna poleceniom nauczyciela, tak byś potem była dobrym, posłusznym robotnikiem. Minie wiele lat, zanim to się zmieni. Społeczeństwo jest tak skonstruowane, by mógł w nim funkcjonować podział na rządzących i rządzonych. Co więcej, rządzeni nie powinni kwestionować rozkazów rządzących, w przeciwnym wypadku pojawia się anarchia. A zatem jeśli chcesz nadal kierować się tym, co mówią masy, do końca życia być pozbawiona autonomicznego myślenia, to nawet nie czytaj dalej tej książki… Jeżeli jednak zamierzasz uczynić ze swojego życia najwspanialsze dzieło w historii ludzkości, pragniesz być projektantką swojego czasu, swoich chwil i swoich wspomnień — zapraszam cię na przygodę twojego życia. Wkroczysz na drogę, która wiedzie do sukcesu w związkach. Po lekturze tej książki nie tylko będziesz potrafiła otaczać się wspaniałymi facetami, lecz również zmieni się twoje podejście do wszystkiego, co się wokół ciebie dzieje.


    Uwodzenie… zapomnij o nim i w ogóle o wszystkich metodach manipulacji. Jeśli będziesz je stosować, nigdy nie zaznasz szczęścia. Hipnozy, stosowanie sztuczek typu NLS nigdy nie nauczą cię osiągać sukcesu w świecie relacji damsko-męskich. Chyba nie chcesz zdobywać facetów za pomocą tabletki gwałtu w drinku?


    Tak naprawdę posiadasz większość umiejętności przyciągania do siebie mężczyzn. Jeśli zadbasz o siebie, swoją osobowość, życie i przekonania, zdołasz nawiązać relację z facetem, którego pragniesz. Dlatego też wiedz, że w najbliższym czasie będziemy pracować nad tobą. Nie poradzimy ci, jak uwodzić mężczyzn. Masz być jak magnes, który przyciąga ich nie dlatego, że na jednym końcu jest czerwony, a na drugim niebieski, lecz dlatego, że ma wewnętrzne właściwości, strukturę i solidną budowę. Tak, tak… wspólnie — ty i my — uczynimy cię taką właśnie kobietą, stworzymy rzeczywistość skrojoną całkowicie pod ciebie. Staniesz się projektantką swojego życia, artystką, która tworzy własny świat, a nie biernie mu się przygląda. Zapraszamy cię na przygodę twojego życia, rewolucję… Przyszedł czas zmian na lepsze! Trzymasz właśnie w ręku jedyną na świecie instrukcję obsługi Homo sapiens. Zaczynajmy więc!

 


 

    Zapoznaj się z naszym najnowszym projektem — wejdź na www.joinlingling.com

  


  


  
    Rozdział 2.
 Model Perfect Dating


    Pierwszą rzeczą, której się nauczysz, będzie wyjście ze schematu przedstawionego na rysunku we wstępie. Od tego momentu już nigdy więcej nie będziesz postrzegała sytuacji związanych z facetami jako skomplikowanych i zbyt trudnych. Wszystko ma przyczynę i skutek, więc należy poukładać cały proces od poznania faceta do stworzenia z nim związku w jasny, klarowny model.


    Próbowałaś kiedyś zmontować jakiś duży mebel z Ikei? Wyobraź sobie teraz, że masz przed sobą wszystkie niezbędne części i narzędzia, ale nie dostałaś instrukcji składania. Jak myślisz, uda ci się zmontować ten mebel? Szanse na sukces właściwie spadają do zera. Wyobraź sobie też, że masz instrukcję obsługi i odpowiednie części, ale brakuje ci jednego narzędzia, np. klucza, który dokręca główną śrubę. Zdołasz zmontować mebel? Widzisz zatem, że potrzebujesz zarówno wiedzy teoretycznej, jak i odpowiednich umiejętności, narzędzi. Tak samo jest z postępowaniem z facetami. Aby nawiązywać udane relacje damsko-męskie, musisz mieć zarówno podstawy teoretyczne, jak i praktyczny zestaw wszystkich umiejętności. Tylko dzięki temu nie utkniesz w miejscu z powodu braku jednej śrubki. Każdy, kto chce coś naprawiać, najpierw szkoli się u bardziej doświadczonej osoby, a potem kupuje narzędzia i zabiera się do pracy. Nie zawsze odnosi sukcesy, czasem coś psuje. Nabiera jednak doświadczenia. Jeśli spotka eksperta, dowie się, co zostało źle zmontowane. Bogatszy o wiedzę, zdoła usunąć usterkę.


    Podczas lektury tej książki będziesz nie tylko poznawać teorię, lecz również zdobywać odpowiednie doświadczenie!


    Oto uniwersalny model Perfect Dating, przedstawiający poznanie mężczyzny i początek relacji z nim:
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    Rysunek 2.1. Model Perfect Dating


    Jak widzisz, nie jest to trudne, a za jakiś czas stanie się dla ciebie naturalnie przejrzyste. Cały proces składa się z sześciu przełomowych etapów. Każdemu z nich zostanie poświęcony osobny rozdział. Najpierw jednak krótko je omówię, aby raz na zawsze rozjaśnić ci wszystko krok po kroku.


    Musisz wiedzieć, że proces poznawania faceta jest jak gra komputerowa. Możesz być dobra w którymś z etapów, ale jeśli np. nie potrafisz przejść etapu numer dwa, nigdy nie dojdziesz do etapu numer pięć. Już teraz podziel swoje umiejętności na przedstawione na rysunku sześć części, tak abyś mogła solidnie doskonalić każdą z nich (np. otwarcie, wymienienie się numerami, pocałunek). To, że nie radzisz sobie z którąś z nich, wskazuje jedynie, że powinnaś ją doskonalić. Każdy z tych przełomowych etapów wiąże się z odpowiednim nastawieniem, swoistymi lękami i obawami. Odpowiednia wiedza teoretyczna pozwoli ci postępować we właściwy sposób.


    Cały proces powinien zająć od pięciu do kilkunastu godzin (biorąc pod uwagę cały czas, który spędziłaś z danym facetem — wszystkie spotkania, rozmowy telefoniczne itd.). Skąd taka liczba? Otóż tyle mniej więcej zajmują trzy, cztery spotkania co kilka dni. Pójście z facetem do łóżka po takim czasie jest najlepszym rozwiązaniem. Nie ma sensu dłużej czekać. Pamiętaj: nie jest tak, że tylko ty coś komuś oddajesz. Oboje wiemy, że czerpiesz ogromną przyjemność z seksu (a jeśli dotychczas było inaczej, to po przeczytaniu tej książki z pewnością się to zmieni!). Tak naprawdę więc to raczej ty wykorzystujesz faceta, a nie on ciebie. Społeczne przekonania każą jednak kobiecie wstydzić się jej seksualności. Ten problem również zostanie rozwiązany w dalszej części książki. Zobaczysz, że seksu wcale nie trzeba się wstydzić.


    Przedstawione na rysunku początkowe etapy znajomości powinny przebiegać następująco:


    
      	Otwarcie — zaczyna się w momencie, gdy pierwszy raz widzisz mężczyznę. To najważniejszy etap całego procesu. Od niego zależy, czy będziesz mogła poznać faceta, który ci się podoba. Z otwarciem związana jest najtrudniejsza umiejętność — wabienie mężczyzn.


      	Gra — jej dwoma podstawowym elementami są: szybkie rozpoznanie istotnych cech faceta, a jeśli przejdzie pozytywnie ten test — wzbudzenie w nim zainteresowania tobą i pokazanie mu twojej wartości. Na tym etapie przełamywane są wszystkie stereotypy dotyczące zachowywania się interesującego mężczyzny i tego, jak kobieta powinna akceptować jego zaloty.


      	Numer — w tym momencie zwykle musisz się zdecydować, czy chcesz wymienić się z danym facetem numerami telefonów.


      	Pocałunek — przełomowy moment, jeśli chodzi o kontakt fizyczny. W dalszej części książki zostaną omówione wszystkie istotne aspekty pocałunku.


      	Spotkanie — pod tym hasłem kryją się proces umówienia się na pierwszą randkę i jej przebieg.


      	Seks — kulminacja fizycznej relacji z mężczyzną. Poświęcimy mu bardzo dużo czasu, gdyż jest to przeważnie element oznaczający początek związku.

    


    Dwie dodatkowe warstwy:


    Ponadto musisz cały czas zwracać uwagę na stopniowy rozwój relacji fizycznej i poziomu więzi między wami. Brak którejkolwiek z tych warstw lub zbyt szybkie eskalowanie ich mogą sprawić, że wpadniesz w jedną z pułapek przedstawionych na końcu tego rozdziału.
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    Rysunek 2.2. Warstwa fizyczności


    Już na początku znajomości z mężczyzną musisz kontrolować rozwój waszej fizycznej relacji. Dzięki temu nie wpadniesz w pułapkę o nazwie "wycofanie".
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    Rysunek 2.3. Warstwa fizyczności i więzi


    Powinnaś także dbać o to, by wasza więź rozwijała się we właściwym tempie. Jeśli skupisz się tylko na relacji fizycznej, to mimo że dojdzie między wami do seksu, facet już nie będzie chciał się z tobą spotkać. Uzna cię za łatwą zdobycz.


    2.1. Pułapki


    Podczas realizowania modelu Perfect Dating możesz wpaść w kilka pułapek, z których bardzo ciężko się wydostać:


    
      	Wycofanie — klasyczna sytuacja, dotycząca bardzo wielu kobiet. Pewnie niejeden raz zdarzyło ci się spotykać się z facetem, który nagle dziwnym trafem tracił zainteresowanie tą znajomością. Możliwe, że był to jeden z takich scenariuszy: "Nie odbiera telefonu", "Jesteś fajną przyjaciółką", "Poznałem ostatnio rewelacyjną kobietę…". Wszystkie one znaczą to samo: facet bardzo cię lubi, podobasz mu się, lubi spędzać czas w twojej obecności, chętnie się z tobą spotyka, ale nie postrzega cię już jako kandydatki na swoją kobietę, obiekt seksualny czy cokolwiek więcej… Dlaczego? Otóż dlatego, że cały czas usiłowałaś stać się bliższą mu osobą, ale zapomniałaś o fizyczności, seksualności, o warstwie, która jest niezbędna do stworzenia związku. Facet po prostu w pewnym momencie stwierdza, że nie ma u ciebie szans, nie jesteś nim zainteresowana w roli romantycznej. Ostatecznie wycofuje się — zaczyna się odkochiwać i szukać sobie innej kobiety.


      	Łatwa zdobycz — owszem, pocałowałaś faceta albo poszłaś z nim do łóżka, ale na drugi dzień on nie odbiera od ciebie telefonu. Dzieje się tak prawdopodobnie dlatego, że zbyt łatwo dałaś się zdobyć, przeszliście do kontaktu seksualnego, zanim powstała między wami więź. Owszem, możesz pocałować faceta po pięciu minutach, a z innym pójść do łóżka po dwóch minutach, ale pamiętaj, że wówczas raczej nie masz co liczyć na sensowny związek. Do tych sytuacji dochodzi np. po spożyciu alkoholu, narkotyków itp. Mężczyźni są genetycznie nastawieni na bycie zdobywcą, myśliwym — jeśli w życiu coś przychodzi im zbyt łatwo, nie doceniają tego.


      	Zapomnienie — dojdzie do niego, gdy zrobisz zbyt długą przerwę pomiędzy dowolnymi etapami całej układanki. Może się np. zdarzyć, że doskonale zaczniecie znajomość, świetnie zagrasz, facet będzie bardzo zainteresowany… a ty przestaniesz odbierać telefony od niego, będziesz próbować z nim pogrywać, sztucznie tworzyć wrażenie niedostępnej, mimo że on ci się podoba. Musisz wziąć pod uwagę fakt, że z czasem minie stan emocjonalny, w którym był mężczyzna, gdy brał od ciebie numer telefonu, aby się z tobą spotkać. Być może ma już kogoś innego albo po prostu cię nie pamięta. Nie zapominaj, że nie jesteś jedyną kobietą na ziemi. Po kilku kolejnych nieudanych próbach dodzwonienia się do ciebie nawet najbardziej zauroczony tobą mężczyzna może sobie odpuścić.


      	Głodny nigdy nie dostaje jeść. Czy kiedy potrzebowałaś pomocy finansowej, udałaś się do banku? Osoba będąca w ciężkiej sytuacji ekonomicznej nigdy nie otrzyma wsparcia ze strony takiej instytucji. Banki chętnie natomiast udzielają kredytów ludziom, którzy mają dużo pieniędzy. Gdy jesteś zdesperowana, faceci to wyczuwają i automatycznie odsuwają się od ciebie. Kiedy wykazujesz nadmierne zainteresowanie danym mężczyzną, za szybko chcesz stworzyć z nim związek, zbyt często zwracasz na siebie jego uwagę, codziennie dzwonisz, piszesz setki SMS-ów i e-maili — wpadasz w pułapkę. Jesteś na każde zawołanie, więc facet nie widzi w tobie żadnego wyzwania.

    


    2.2. Otwarcie znajomości


    Jestem ciekaw, czy zdajesz sobie sprawę z tego, że faceci boją się okazywać zainteresowanie kobietami. Pewnie przypuszczasz, że przystojni mężczyźni nie podchodzą do ciebie, bo nie jesteś wystarczająco atrakcyjna, zgrabna, wyzywająca… Bzdura! Jako stuprocentowy facet mogę cię zapewnić, że oni mają po prostu pełno w portkach na samą myśl o tym, że odezwaliby się do ciebie! Pozwól, że pokrótce wyjaśnię, dlaczego tak jest.


    Strach przed podejściem to problem, przez który większość mężczyzn nigdy nie poznaje kobiet w klubach, na ulicy, w centrach handlowych, na wysypiskach śmieci czy w każdym innym miejscu, jakie tylko przyjdzie ci do głowy. Skąd bierze się ten lęk? Są cztery powody, dla których boimy się podchodzić do kobiet.


    Pierwszy i najbardziej trywialny to zakorzeniona w nas przestroga "Nie rozmawiaj z obcymi", od małego wpajana przez rodziców.


    Drugim powodem jest nasze genetyczne uwarunkowanie. Od kilkudziesięciu tysięcy lat człowiek jest praktycznie identyczny, ma taki sam mózg i jest tak samo ewolucyjnie przystosowany do życia. Kiedyś jednak żyliśmy w kilkudziesięcioosobowych plemionach. Ile kobiet mógł mieć do dyspozycji mężczyzna — takich, które nie były za młode, ani za stare, ani chore, ani zdeformowane? Najwyżej kilka. Nie mógł udać się do innego plemienia, ponieważ zostałby zabity. Jeśli więc spróbował kontaktu z jedną z kobiet ze swojego plemienia i poniósł porażkę, to wszystkie inne natychmiast się o tym dowiedziały i prawdopodobnie był skazany na brak seksu do końca życia. Niełatwo zatem podejść do dziewczyny. Mężczyzna boi się, że inne kobiety dowiedzą się, iż zrobił coś głupiego. Będą się z niego śmiać — w efekcie już nigdy nie znajdzie sobie partnerki.


    Trzecim powodem jest strach przed odrzuceniem. Mężczyzna boi się, że gdy dziewczyna go spławi, męskie ego, poczucie własnej wartości legnie w gruzach. Jeśli facet kiedyś się sparzy, jego automatyczne mechanizmy obronne nie pozwolą mu już popełnić tego błędu.


    Ostatnim powodem, dla którego mężczyzna boi się podejść do obcej dziewczyny, jest nieznajomość miejsca i relacji między ludźmi będącymi w pobliżu. Facet obawia się, że gdzieś niedaleko może być partner danej kobiety, który będzie jej bronił. Boi się, że w razie niepowodzenia wszyscy zobaczą jego porażkę i będą się śmiać — znów to męskie ego…


    Tak to niestety jest z nami mężczyznami i ciężko to zmienić. Zostałem trenerem relacji damsko-męskich, w zespole Perfect Dating nie brakuje facetów, przeszkoliłem osobiście ponad 1200 osób — i każdy z nas dalej ma w sobie ten strach. Mimo że wiemy, jak podejść do obcej kobiety, lęk zawsze pozostaje, jest w nas wrośnięty jak wyrostek robaczkowy czy kość ogonowa — niepotrzebny, ale praktycznie niemożliwy do usunięcia. Działamy pomimo tego strachu. Jednak 99% facetów jest często sparaliżowanych przez tę obawę.


    Dlatego też tak ważna będzie dla ciebie umiejętność wabienia potencjalnych kandydatów. Cóż, będziesz musiała trochę pomóc szczęściu. Większość kobiet liczy na to, że wymarzony facet sam podejdzie, a nawiązanie znajomości będzie przypominać love story.


    Wiesz co? Zanim zdobyłem jakąkolwiek wiedzę z dziedziny relacji damsko-męskich, sam liczyłem na to, że kobiety będą do mnie podchodzić! Skąd miałem wiedzieć, że powinienem coś robić? Nie powiedział mi o tym żaden ze znajomych, nie usłyszałem tego w szkole, kościele ani w domu rodzinnym. Miałem więc w głowie romantyczny, filmowo-książkowy scenariusz, w którym będę szedł ulicą i nagle zobaczę, że z naprzeciwka zbliża się moja wymarzona kobieta. Wiatr będzie rozwiewał jej przepiękne czarne włosy… Ujrzę ją w słoneczne południe jednego z wiosennych dni. Ona oczywiście uśmiechnie się do mnie, a w jej oczach zobaczę znak, sygnał, że chce mnie poznać. Nagle książki wypadną jej z ręki i będę miał okazję pomóc je podnieść. Wtedy ona powie, że mogę odprowadzić ją kawałek. I tak rozpocznie się miłość życia… Wiesz co? To się nigdy nie zdarzyło. Gdybym czekał na taką historię, pewnie nigdy nie przeczytałabyś mojej książki i skończyłbym jako stary kawaler. Musiałem wziąć sprawy w swoje ręce — zdobyć potrzebną wiedzę i pomóc szczęściu. Zacząć działać!


    Tak samo jest z tobą — skoro wiesz, że facet boi się do ciebie podejść, będziesz mogła go trochę ośmielić, zaprosić do siebie w delikatny sposób, aby mógł cię poderwać, czuł, że cię zdobył (a między nami zostanie tajemnica, że i tak to ty go wybrałaś…). Jeśli będziesz wiecznie czekać na piękne, romantyczne chwile, możesz się zestarzeć i stwierdzić, że życie przeszło ci koło nosa, a tego chyba nie chcesz? Każdy dzień może być wspaniały, pełen romantycznej i pięknej miłości. Masz szanse przeżyć wzruszające chwile, jednak aby się tak stało, musisz działać. Dzięki tej książce możesz zyskać kontrolę nad własnym życiem. Jeśli zapragniesz przeżyć wspaniałą, romantyczną miłość, zdołasz ją do siebie zwabić.


    Teraz zaczynasz rozumieć mężczyzn, prawda? Spokojnie, jeszcze się nie ciesz — to dopiero wierzchołek góry lodowej i wraz z kolejnymi kartami tej książki będziesz poznawać największe tajemnice relacji damsko-męskich, jakie tylko istnieją.


    2.2.1. Jak zwabić go w swoje sidła?


    Doskonale zdaję sobie sprawę, że możesz być nieśmiała. Pewnie niekoniecznie potrafisz bez problemu rozmawiać z obcymi, uśmiechać się do nich i bez skrępowania wykonywać różne gesty, o których napiszę w tym rozdziale. Dlatego też użyję pewnej techniki działającej na wyobraźnię. Dzięki niej będziesz mieć znacznie większą motywację do wykonywania poszczególnych kroków.


    Jak dowiesz się w jednym z następnych rozdziałów, o działaniu każdego człowieka decydują dwie rzeczy — strach przed bólem wywołanym porażką i poczucie potencjalnej przyjemności, której może dostarczyć poznanie danej osoby. Jeśli poczucie przyjemności jest silniejsze od bólu, zadziałasz natychmiast.


    Pierwszym z ćwiczeń będzie skojarzenie odpowiednich stanów w tobie z działaniem nakierowanym na faceta. Składa się ono z dwóch części. W pierwszej masz uzmysłowić sobie cały ból, który odczuwasz, gdy nie działasz, nie bierzesz spraw w swoje ręce. Będziesz musiała wyzwolić w sobie ogromny żal, negatywne emocje. Staraj się jak najmocniej poczuć wszystko, o co będę cię prosił. Im bardziej się zaangażujesz, tym lepsze rezultaty osiągniesz. Czytaj spokojnie, powoli i przeżywaj wszystko to, co zobaczysz.


    Na początek usiądź wygodnie w miejscu, gdzie nikt nie będzie ci przeszkadzać. Maksymalnie skup się na tym, co polecę robić. Weź kilkanaście powolnych, głębokich wdechów i wydechów. Skup się na powietrzu, które powoli przepływa przez twój nos i jest wydychane ustami, delikatnie opływa wargi… Teraz przypomnij sobie sytuację z przeszłości, gdy zobaczyłaś fajnego faceta i nie zrobiłaś nic, aby go poznać. Co wtedy czułaś? Przypomnij sobie, jak bardzo przeżyłaś tę stratę. Pamiętasz, jaki był wspaniały, ale nigdy nie miałaś okazji poznać go bliżej, chociaż tak bardzo tego chciałaś? Przypomnij sobie, ile wtedy straciłaś, jak bardzo byłaś zła na siebie. Przywołaj w pamięci jeszcze kilka takich sytuacji. Przypomnij sobie, jak potem źle ci było ze samą sobą. Jak bardzo żałowałaś, że nie spróbowałaś poznać tamtego faceta.


    Teraz wyobraź sobie swoje życie za pięć lat. Pomyśl, że przez pięć długich lat niczego w sobie nie zmieniłaś. Dalej jesteś samotna i fajni faceci są tylko niedostępnymi obiektami, które czasem widujesz na ulicach. Ile cię to kosztowało finansowo, emocjonalnie? Ile związków przez to nie stworzyłaś? Jak bardzo czułaś się samotna? Przypomnij sobie ten ból, poczuj go w całym ciele. Wyobraź sobie, że po pięciu latach jesteś w łazience. Patrzysz w lustro i co widzisz? Wyglądasz lepiej czy gorzej? Młodziej czy starzej? Jesteś bardziej nieszczęśliwa? Co sobie powiesz? Pięć zmarnowanych lat! Pięć lat twojego życia, które mogły być tak wspaniałe, a zostały zmarnowane. O czym myślisz, patrząc w lustro? Pomyśl — pięć lat!


    Teraz wyobraź sobie siebie za dziesięć lat. Stoisz przy lustrze i patrzysz na swoją twarz za równą dekadę. Jak wyglądasz? Jak się czujesz? Nie zainteresowałaś sobą żadnego faceta przez dziesięć lat! Ile związków zmarnowałaś? Ile najlepszego czasu w życiu cię ominęło? Wyglądasz młodziej czy starzej? Czujesz się samotna? Poczuj tę samotność, ten ból, poczuj to wszystko całą sobą. Zobacz, ile pięknych relacji mogłaś nawiązać i jak bardzo ci tego brakuje. Przez dziesięć lat nie poznałaś żadnego faceta, który zrobił na tobie wrażenie.


    A teraz zobacz siebie za dwadzieścia lat. Jak wygląda twoje życie? Znalazłaś kogoś? A może dalej jesteś samotna? Czujesz się starzej? Poczuj ten ból, zniechęcenie. Zobacz swoją twarz w lustrze za dwadzieścia lat. Przez całe życie nie podeszłaś do faceta, który tak bardzo ci się podobał. Poczuj tę stratę, samotność, ogromny wewnętrzny ból. Pokrywają całe twoje ciało, przechodzą w zniechęcenie. Dwadzieścia lat straty. Wyobraź sobie sytuację, gdy czujesz się tak bardzo samotna. Przez całe życie nie poznałaś wymarzonego faceta…


    Teraz wstań energicznie. Wyobraź sobie, że to wszystko się nie zdarzyło. Podskocz kilka razy, wyprostuj się, podnieś głowę, oddychaj głęboko. Naciesz się tym, że to wszystko się nie wydarzyło. Weź kartkę i napisz na niej dzisiejszą datę oraz: "Od dzisiaj zadziałam, gdy tylko facet będzie mi się podobał!". Uśmiechnij się. Właśnie podjęłaś najważniejszą decyzję w swoim życiu.


    Teraz z uśmiechem weź kilka głębokich wdechów i wyobraź sobie swoją twarz za pięć lat. Poznałaś każdego faceta, który ci się podobał. Wyobraź sobie własny uśmiech. Jesteś dumna z siebie? Jak wyglądasz — lepiej czy gorzej? Jak wygląda teraz twoje życie? Ile pieniędzy zaoszczędziłaś, ile dobrych rzeczy cię spotkało? Wyobraź sobie te wszystkie szczęśliwe związki, które stworzyłaś. Przypomnij sobie piękne chwile spędzone z wymarzonym mężczyzną. Jak bardzo się cieszyłaś? Wyobraź sobie twarz wspaniałego faceta. Zobacz, jacy jesteście szczęśliwi!


    Wyobraź sobie teraz swoją twarz za dziesięć lat. W ciągu dekady zawsze miałaś odwagę poznać fajnego mężczyznę. Wyobraź sobie ślub z najprzystojniejszym facetem na ziemi. Zobacz, jaki jest wspaniały i jaka dumna jesteś z siebie. Wyobraź sobie, jak w noc poślubną patrzysz na swoją twarz w lustrze. Jak bardzo się cieszysz? Jak bardzo jesteś szczęśliwa, że pewnego dnia podjęłaś tę decyzję! Zobacz swój uśmiech. Jesteś najszczęśliwsza na świecie. Masz mnóstwo energii do życia!


    Teraz wyobraź sobie siebie za dwadzieścia lat. Dwie dekady szczęścia. Od kilku lat jesteś ze wspaniałym mężczyzną. Poczuj to szczęście. W końcu znalazłaś faceta swojego życia. Zobacz, jak wspaniałe jest twoje życie. Ile natchnienia dała ci tamta decyzja. Pomyśl, że wybrałaś tego jedynego spośród setek wspaniałych facetów, których dane było ci poznać. Zobacz — masz teraz wszystko. Naciesz się tym. Wstań, krzyknij: "JEST ZAJEBIŚCIE! Kocham moje życie. Jestem szczęśliwa!".


    I jak się teraz czujesz? Wiem, że wspaniale. Jednak będziesz się czuła jeszcze lepiej, pod warunkiem że przeżyjesz to wszystko nie tylko w swojej wyobraźni.


    Wykonaj to ćwiczenie przynajmniej kilka razy. Zobaczysz, jak dziwnie się poczujesz, gdy ujrzysz przystojnego faceta… Po prostu twój organizm sam cię do niego pociągnie.


    Dlaczego często na początku znajomości, na pierwszej randce, przy pierwszym spotkaniu tak bardzo się denerwujesz? Pocą ci się ręce, nerwowo bawisz się przedmiotami, niekiedy gadasz głupoty, których potem żałujesz. Serce bije ci szybciej, oddech przyspiesza, organizm pracuje na wyższych obrotach… Dlaczego? Odbierasz te reakcje jako strach. Zaczynasz z nim walczyć, a im bardziej się na nim skupiasz, tym większą staje się przeszkodą w normalnym, spokojnym zachowaniu. Cały trik polega na tym, że to, co odczuwasz, to nie strach, lecz podekscytowanie. Organizm człowieka w obu tych sytuacjach wysyła podobne sygnały. Dlatego też większość ludzi próbuje walczyć ze strachem (który strachem nie jest), a w efekcie potęguje to uczucie. Gdy jesteś podekscytowana, musisz działać na zwiększonych obrotach, jednak czasem nie potrafisz odróżnić tego uczucia od lęku.


    Zacznij traktować emocje związane z poznaniem obcego faceta nie jako strach, tremę, tylko jako adrenalinę, podniecenie dodające ci energii. Poczuj ekscytację — być może właśnie poznajesz wspaniałego mężczyznę. Niewykluczone, że ten facet za dziesięć lat będzie twoim mężem. Może to jego widziałaś w marzeniach? Jeśli połączysz te wszystkie emocje, twoje zachowanie będzie tak pełne energii, zafascynowania i spójności, że prawie każdy facet zechce cię poznać. Wykorzystaj te wspaniałe emocje, które dała ci natura, aby chronić swoje życie. Naucz się traktować takie uczucia jako coś normalnego. Pamiętaj — każda próba okiełznania nerwów spowoduje spotęgowanie strachu. Pogodzenie się z tym uczuciem sprawi, że natychmiast poczujesz się zrelaksowana. Potraktuj swoje emocje jako coś, co jest dla ciebie stworzone. Jeśli boisz się podejść, to znaczy, że lęk ma cię umocnić, dodać ci adrenaliny, siły, abyś lepiej sobie poradziła. Ciesz się nim, a sam zniknie.


    Jak zatem zwabić do siebie potencjalną zdobycz? Tak, tak — skoro wiesz, że większość facetów boi się do ciebie podejść, to czasem trzeba ich ośmielić. Co możesz zrobić?


    Po pierwsze — zastosuj to, co jest twoją największą bronią — uśmiech. Na ulicach widuje się tak mało zadowolonych z życia ludzi. A przecież uśmiech to najpiękniejszy wyraz twarzy, sprawiający, że każdy wokoło czuje się lepiej. Wykorzystaj to zatem. Po prostu uśmiechnij się do faceta. Nie wierzysz, że to działa? W takim razie wybierz się na zatłoczoną ulicę lub do galerii handlowej i spróbuj uśmiechać się do każdej mijanej osoby. Zobaczysz, jak szokujące będą reakcje. Większość ludzi uśmiechnie się do ciebie.


    Po drugie — zastosuj kontakt wzrokowy. Dodaj do uśmiechu głębokie spojrzenie w oczy. Gwarantuję, że żaden mężczyzna nie minie cię obojętnie.


    Po trzecie — głupie pytania. Kiedy już uśmiechniesz się do faceta, patrząc mu głęboko w oczy, zapytaj o cokolwiek:


    
      	Cześć, szukam najbliższej poczty. Mógłbyś mi pomóc?


      	Cześć, gdzie znajdę najbliższą aptekę?


      	Cześć, właśnie przyjechałam do tego miasta i szukam jakiegoś fajnego miejsca, gdzie można wieczorem wyskoczyć na drinka. Poleciłbyś coś?


      	Cześć, zgubiłam się. Gdzie znajdę najbliższy postój taksówek?


      	Cześć, pomógłbyś mi? Nigdzie nie mogę znaleźć włoskich win (w supermarkecie).


      	Tu zawsze jest taka kolejka?


      	Jadłeś kiedyś te chrupki (w sklepie)?

    


    Tacy już jesteśmy, że lubimy być do czegoś przydatni. To dla nas okazja do wykazania się wiedzą — nawet jeśli jest to tylko znajomość położenia najbliższej poczty. Weź życie w swoje ręce i sama zacznij rozmowę. Neutralny temat sprawi, że facet będzie miał okazję kontynuować dialog.


    Możesz też posłużyć się jakimś trikiem, np. wyjść z psem na spacer i przypadkowo owinąć smycz wokół nogi przechodzącego przystojniaka. Albo wziąć aparat fotograficzny i pstryknąć facetowi zdjęcie — z pewnością będzie to wstęp do ciekawej rozmowy.


    Zadbaj o swój wygląd — głęboki dekolt, szpilki i seksowne ubranie jeszcze żadnego z nas nie pozostawiły obojętnym. Faceci są wzrokowcami — musisz więc mieć na nich wabik.


    Po czwarte — dotyk. Gdy zadasz jakieś pytanie, po prostu delikatnie dotknij ramienia faceta. Jesteśmy jak chłopcy, potrzebujemy czułości. Kiedy kobieta choćby muśnie dłonią ramię mężczyzny, powstaje zalążek przyjemnego uczucia, który sprawia, że facet zaczyna się czerwienić.


    Niech coś ci upadnie — tak, tak. Sama możesz upuścić jakiś przedmiot, aby facet miał okazję ci go podać.


    2.2.2. Miejsca, w których poznasz interesujących mężczyzn


    Z pustego i Salomon nie naleje. Ta stara maksyma dotyczy również miejsc, w których poznasz facetów. Oczywiście na początku, podczas nauki wszystkich zasad, to, z jakim mężczyzną porozmawiasz, nie będzie miało większego znaczenia. Zakładam jednak, że twoje wymagania będą już tylko rosnąć, więc faceci, z którymi zapragniesz się spotykać, powinni mieć dużą klasę. Musisz zatem szukać ich w miejscach, gdzie faktycznie można by ich znaleźć, i to w dużej liczbie, pozwalającej na wybór.


    Większość ludzi szuka swojej drugiej połówki w klubach. Osobiście szczerze odradzam ci wybór tego typu miejsc. Przez połowę swojego dorosłego życia organizowałem imprezy klubowe, a praktycznie całe życie byłem DJ-em, więc doskonale znam specyfikę takich lokali. Wiem też, jacy ludzie się tam pojawiają. Ogólnie rzecz biorąc, jeśli masz ochotę się rozerwać i przeżyć jednonocną przygodę — OK, możesz iść do klubu. Nie licz jednak na to, że poznasz tam męża. Ludzie chodzący do klubów przeważnie lubią po prostu szaleć i nie myślą o trwałych, wartościowych związkach. Zawsze oczywiście można znaleźć igłę w stogu siana, ale po co narażać się na rozczarowania?


    Gdzie zatem wyjść? Najlepsze miejsca na podryw to rynki, deptaki, galerie handlowe. Spotkasz tam cały przekrój społeczeństwa i z pewnością wielu facetów będzie odpowiadać twoim wymaganiom. Staraj się bywać w miejscach, gdzie są wartościowi mężczyźni — idź do biblioteki, zapisz się na kurs tańca towarzyskiego czy zacznij realizować inne hobby. Samotni faceci często bywają na takich zajęciach. Zacznij uprawiać sport — w wielkich centrach fitnessowych nietrudno spotkać mężczyznę szukającego drugiej połówki.


    Wychodź do ludzi. Jeśli faceci mają cię dostrzec, nie możesz siedzieć w domu przed komputerem albo płakać w poduszkę, że jesteś sama. Wybierz się na ulicę, na spacer, bywaj w miejscach, gdzie są ludzie. Pamiętaj, że aby poznać tego jednego fajnego, musisz szukać pośród wielu, wielu "nie tak fajnych".


    2.2.3. Zaawansowany trening otwartości


    Jeśli zaplanowałaś już konkretne efekty pracy nad sobą, to nie czytaj dalej tego rozdziału… Jeśli jednak w twojej głowie tłoczy się masa myśli i postanowień, pomogę ci je uporządkować. Osiągnięcie konkretnych efektów wymaga bardzo konkretnego planu. A zatem wszystko, co teraz przeczytasz, naturalnie pozwoli ci nabrać takiej pewności siebie w kontaktach z facetami, abyś mogła bez problemu kierować znajomość z nimi w stronę, w którą zechcesz. Wartościowa umiejętność, nieprawdaż? A więc pora zacząć.


    Trening potrwa dwadzieścia jeden dni, czyli trzy tygodnie. Na początek musisz założyć dziennik. Będziesz zapisywała w nim wszystkie efekty treningu. Może to być zwykły zeszyt, w którym przedstawisz przemianę siebie w kogoś znacznie bardziej pewnego siebie, lepszego, odnoszącego o wiele więcej sukcesów w kontaktach z mężczyznami. W dzienniku o tytule "MOJA PRZEMIANA" na samym początku musisz zapisać cel, jaki chcesz osiągnąć. Ma on być sformułowany w następujący sposób: "W środę 26 maja okażę zainteresowanie każdemu facetowi, który mi się spodoba". Prowadzenie dziennika w formie papierowej jest bardzo istotne — istnieje ogromna zależność między zapisywaniem czegoś i pamiętaniem o tym, robieniem tego. Zaufaj mi, zeszyt jest niezbędny.


    Następnie musisz codziennie wykonywać poniższe ćwiczenia. Będzie to zajmowało nie więcej niż 30-60 minut, zależnie od liczby ludzi, których spotkasz na swojej drodze. Pamiętaj, że proces przemiany to posuwanie się do przodu małymi kroczkami, za to efekt okaże się bardzo trwały. Nie omijaj żadnego dnia, nie przerywaj ciągłości wykonywania ćwiczeń — to bardzo ważne! Codziennie zapisuj również w dzienniku, jaka była reakcja osób, z którymi rozmawiałaś, i jak się czułaś podczas prób nawiązania kontaktu, o czym myślałaś. Jeśli ominiesz jakiś dzień, nazajutrz wykonaj ćwiczenie dwa razy z rzędu. Jeżeli przerwiesz cykl na więcej niż jeden dzień, musisz zacząć cały trening od początku. Nie zapoznawaj się od razu z treścią wszystkich ćwiczeń — skup się na tym, które masz wykonać danego dnia. Jeśli zaczniesz czytać dalej, być może uznasz, że nie dasz rady dotrwać do końca. Plan jest tak skonstruowany, abyś małymi kroczkami cały czas posuwała się do przodu.


    Ogólnie rzecz biorąc, celem treningu jest to, abyś przełamała opór przed rozmową z obcymi osobami, nabrała pewności siebie i naturalności w dyskusji z nieznajomymi — nie tylko z facetami. Chodzi o to, żebyś otworzyła się na ludzi, zaczęła swobodnie czuć się w interakcjach z mężczyznami.


    
      	Dzień 1. Podchodź do pięćdziesięciu osób (nieważne, czy to kobiety, czy mężczyźni) i pytaj o godzinę. Potem dokładnie opisz w dzienniku emocje, które towarzyszyły ci podczas wykonywania tego ćwiczenia.


      	Dzień 2. Przeczytaj notatki z poprzedniego dnia i zobacz, jakie wymyślałaś wymówki, by nie podejść do którejś z osób. Następnie wykonaj ćwiczenie z podrozdziału 2.1. Dzisiaj ponownie będziesz podchodziła do pięćdziesięciu osób i pytała, która jest godzina, lecz tym razem masz mieć widoczny zegarek na ręku — możesz też nieść telefon.


      	Dzień 3. Oczywiście wykonałaś wczorajsze ćwiczenie, prawda? Przeczytaj notatki z niego i przejdź do zadania z podrozdziału 2.1. Następnie będziesz podchodzić do pięćdziesięciu mężczyzn na ulicy lub w galerii handlowej itd. i ponownie pytać o godzinę (mając zegarek w ręku).


      	Dzień 4. Zauważ, że w ciągu trzech dni podeszłaś do prawie stu pięćdziesięciu osób! Przejrzyj notatki z poprzedniego dnia. Dziś będziesz podchodzić do trzydziestu kobiet i pytać, w jaki sposób dostać się na dworzec kolejowy. Tak, kobiet — nie może być różnicy w postrzeganiu przez ciebie obcych ludzi. Po powrocie do domu ponownie sporządź dokładne notatki. Zapisz, jakie bariery pojawiały się w tobie podczas prób i dlaczego chcesz się ich pozbyć. Co czułaś, jeśli nie podeszłaś do jakiejś kobiety?


      	Dzień 5. Zajrzyj do dziennika, przeczytaj wczorajszy wpis o barierach i napisz obok, dlaczego są bez sensu. Dokładnie przedstaw emocje, jakie będą ci towarzyszyć, jeśli zdołasz swobodnie porozmawiać z każdym facetem, z którym zechcesz. Dzisiaj uśmiechaj się do stu mijanych mężczyzn i patrz im w oczy. Masz iść jak burza. W dzienniku zapisz, jakie były reakcje mężczyzn.

    


    Pamiętaj, że to tylko trening. Z każdym wykonanym zadaniem twoja pewność siebie oraz umiejętność poznawania i uwodzenia facetów będą się polepszać.


    Jeśli masz problem z uśmiechaniem się, pomyśl, że kiedy to robisz, sprawiasz, że mężczyzna będzie miał dobry dzień — w końcu fajna dziewczyna okazała zainteresowanie nim. Być może nie zdarzyło mu się to od wielu lat. Sprawiaj, że ludzie wokół ciebie poczują się dobrze!


    
      	Dzień 6. Dzisiaj zrób ponownie ćwiczenie z rozdziału 2.1, a następnie znów uśmiechaj się do mijanych facetów i patrz im w oczy. Rób to, dopóki trzech facetów cię nie zatrzyma, nawet jeśli miałoby to trwać wieczność. Pamiętaj — właśnie bierzesz los w swoje ręce.


      	Dzień 7. Przeczytaj notatki z poprzedniego dnia i wykonaj dokładnie to samo ćwiczenie, co wczoraj. Spróbuj ciągnąć rozmowę przynajmniej przez minutę. Po powrocie do domu jak zwykle opisz swoje reakcje. Nie przejmuj się, jeśli poniesiesz porażkę. Pamiętaj, że niepowodzenia są tylko drogą do sukcesu.


      	Dzień 8. Wykonaj ćwiczenie z rozdziału 2.1, lecz tym razem poświęć szczególnie dużo uwagi na drugą część i wyobraź sobie, jak cudownie już niedługo będzie wyglądać twoje życie. Następnie podchodź do trzydziestu facetów i pytaj jak zwykle z uśmiechem: "Cześć, słuchaj szukam najbliższej poczty. Mógłbyś mi pomóc?". Oczywiście wieczorem zapisz w dzienniku swoje spostrzeżenia na temat zachowania mężczyzn.


      	Dzień 9. Przeczytaj swoje odczucia z poprzedniego dnia. Zwróć uwagę, że to, co robisz, jest bardzo przyjemne — nie boli, a wręcz sprawia, że z każdym dniem czujesz się pewniej. Wykonaj to samo ćwiczenie, co wczoraj. Jednak gdy mężczyzna cokolwiek odpowie (oczywiście nieważne co), zapytaj: "A co myślisz o mnie, skoro już do ciebie podeszłam?". Na koniec powiedz: "Dzięki, interesujące podejście do sprawy. Do zobaczenia". Będziesz zaskoczona reakcją facetów na taki tekst! Po powrocie do domu niezwłocznie zapisz, jak się czułaś, rozmawiając z każdym z tych mężczyzn.


      	Dzień 10. Dzisiaj nigdzie nie wychodzisz. Po prostu przejrzyj cały dziennik. Jesteś już w połowie całego planu. Gratuluję! Zwróć uwagę na swoją przemianę, ewolucję własnych przemyśleń. Zauważ, że faceci zaczynają coraz pozytywniej na ciebie reagować. Zmieniasz się, rozkwitasz niczym przepiękny kwiat. Mówiłem ci, że będzie łatwo! Dasz radę!


      	Dzień 11. Podchodź do trzydziestu facetów i pytaj (oczywiście uśmiechając się pięknie i patrząc w oczy): "Cześć, słuchaj, szukam najbliższej biblioteki. Gdzie mogę znaleźć jakąś w okolicy?". Po powrocie do domu zapisz swoje przemyślenia w dzienniku.


      	Dzień 12. Zweryfikuj cel, który postawiłaś sobie pierwszego dnia — jeśli chcesz coś dodać, śmiało dopisz to na pierwszej stronie. Następnie przeczytaj kolejnych dwadzieścia stron książki… Wyjdź do centrum. Podchodź do dwudziestu facetów i pytaj: "Cześć, zgubiłam się. Jak trafić stąd na najbliższy przystanek?". Gdy mężczyzna będzie tłumaczył, mów: "Wiesz co, wyglądasz na całkiem normalnego i ciekawego faceta. Robimy w piątek dużą imprezę ze znajomymi. Wpadnij ze swoimi przyjaciółmi, będzie naprawdę super! Podaj mi twój numer, to dam ci znać, co i jak". Zapisz sobie jego telefon, a na koniec zapytaj: "Co w ogóle myślisz o kobietach, które mają odwagę podejść do obcego faceta na ulicy?". Po powrocie do domu zobacz, ile numerów udało ci się zdobyć, i zanotuj w dzienniku charakterystyczne cechy rozmów z każdym z tych mężczyzn. Oczywiście to facet powinien podejmować takie kroki, ale na potrzeby treningu będziesz musiała wykazać się męską częścią swojej osobowości.


      	Dzień 13. Wykonaj ćwiczenie z rozdziału 2.1. Tym razem zamiast przekonania do zmiany: "Boję się umówić z facetem" wstaw: "Umawiam się z facetem, kiedy tylko mam ochotę". Następnie wykonaj to samo ćwiczenie, co wczoraj. Tym razem notując numer, powiedz facetowi, że właściciela telefonu zapisujesz jako… (tutaj wymyśl coś śmiesznego, np. "przystojniak", "dryblas", "rozweselacz", "tajemniczy nieznajomy" itd.). Po powrocie do domu znowu zapisz sobie wszystkie informacje na temat facetów, do których zebrałaś numery. Pamiętaj, że 
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Dostępne w wersji pełnej.

  


  
    Autorzy

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Krzysztof Krol, Jan Gajos

Ksiega zwiazkow, podrywu i seksu
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